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CENA ZŁ 4. 


„Zrzesza Kaszehaka* 
Wejherowo, Rynek 7. — Skrzynka 


Nr 54 


Naród polski zdał 


Warszawa (PAP). W dniu 11 b. m. w gmachu Państwowego Insty 
tutu Geologicznego w Warszawie odbyła się uroczystość otwarcia wy- 
stawy „Przemysł Ziem Odzyskanych”. Na uroczystość przybyli: Mar- 
szałek Sejmu Kowalski, wicemarszałek Szwałbe, wicepremier Gomułka, 
wicepremier Korzycki, ministrowie: Minc, Modzelewski, Putek, Pode- 
dworny, Rzymowski, Rabanowski oraz liczni członkowie korpusu dyplo- 


matycznego z ambasadorem ZSRR. Lebiediewem 
chosłowacji Hejretem, jak również członkowie 


i ambasadorem Cze- 
delegacji iugosłowiań- 


skiej, prowadzącej obecnie w Warszawie rokowania handlowe. 
Punktualnie o godz. 1i-ej uroczystość zagaił w imieniu komitetu or- 
ganizacyjnego — wiceminister Przemysłu i Handlu — E. Szyr. Po ode- 


graniu hymnu narodowego, głos zabrał 


Odzyskanych, Gomułka. 


„Wystawa przemysłu Ziem Odzyskanych, 
kiórą w drugą rocznicę kapiłulacji Niemiec 
hitlerowskich otwieramy dzisiaj w słalicy 
naszaga państwa, ilustruje nam dorobek, 
jaki osiągnęliśmy w tej dziedzinie w okre- 
sia minionego dwulecia. 

W trudnych i ciężkich warunkach po- 
wsławał ten dorobek, świadczący o poste- 
pach w odbudowie i zagospodarowaniu 
Ziam Odzyskanych. Piarwszym | najważniej 
szym elemeniem odbudowy jast człowiek, 
jesł praca ludzka. W momencie, kiedy przej 
mowaliśmy łe ziemie, słanowły ane na 
wpół bezludną pustynię, silnie zniszczoną 
i zdewaslowaną przez działania wojenne. 
Nie było na nich żadnego praw e życia go- 
spodarczego | żadnej administracji. 

To, co ilustruje nam dzsiejsza wysiawa 
jesi dorobkiem polskiago robołnika, polskie 
go inżyniera | iechnika, polskiego majstra i 
polskiego pracownika umysłowego. Ich pra- 
cą oliamą podniesione zostały z ruin zakła- 
dy przemysłowe, które wysłały na wysławę 
swoje aksponaty. 

Nia można nie podkreślić, że dorobek, 
ilustrowany na wysławie, osiągnięty został 
w akrasle irudnych materialnie warunków 
pracy oraz w okresie, gdy na świecie 
lalo i działa jeszcze dzisiaj nie mało si 
wrogich Polsce « pokojowemu rozwojowi 
stosunków w Europie, Siły ła usiławały spa- 
raliżować wolę narodu polskiego do odbu- 
dowy ; zagospodarowania Ziem Odzyska- 
nych, chciały zabić w nas chęć i zapał do 
pracy na tych ziemiach przez usiawiczną 
kampanię, wymiarzoną w nasza granica 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. 

Naród polski zdał egzamin w nowaj sy- 
łuncji historycznej, w jakiej się znalazł w 
tazuliacia wojny i razwoju stosunków spo- 
łecznych. 

Wykszał on, że jesi nia tylko zdolnym 
organizalorem, nie usłępującym innym na- 
rodom, że umie pracować wytrwale i ofar- 
nia, lecz również dowiódł, że posiada mo- 
cne nerwy. Nie odłożył on młota i kielni 
pod naciskiem pewnych kół międzynarada- 
wej reakcji, występującej przeciwko obec- 
nej granicy polsko-niemieckiej, lecz z więk 
szym jeszcze samozaparciem pracował nad 
zagospodarówaniem Ziem Odzyskanych. 
Ta praca coraz mocniej cemeniuje ziemie 
nad Odrą i Nysą z całym organizmem na- 
szego państwa. | właśnia jeden z odcinków 
tej pracy ilustruje dzisiajsza wystawa, 

lesielmy krajem najbardziej zniszczo- 
nym przez wojną. Pracujemy w warunkach 
trudniejszych niz wiale innych narodów. Po- 
moc UNRRA, jaką otrzymaliśmy, jest taka 


wicepremier i minister Ziem 
w proporcji do zniszczeń wojennych na- 
szego kraju, jak ; w przeliczeniu na głowę 
ludności wielokrotnie mniejsza od pomocy, 
jaką otrzymały inne kraje, np. Grecja. I mi- 
mo ło osiągnęliśmy poważne rezultaty na- 
szej pracy. 

Pracujemy ; nadal pracować będziemy 
nad odbudową kraju į zagospodarowaniam 
Ziem Odzyskanych z zapałem | poźwięce- 
niem, gdyż wiemy, że w tan sposób budu- 
jemy siłę į bezpieczeństwo Polski, buduja- 


my trwaly pokój w Europie į na świecie, o- 
iwieramy Polsce ; narodowi jasną perspek- | 


tywę lepszej przyszłości." i 


Plany brytyjskie w sprawie Indii. 

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że plany brytyjskie w spra- 
wie przekazania wladzy w Indiach 
zostaną zakomumkowane w następ- 
ną sobotę przywódcam indyjskim 
przez wicekróla lorda Mountbattana. 


Marshall i Mołotow w sprawie Korei 


Maskwa (PAP) — Jak wiadomo, w 
kwietniu w czasie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Moskwie, między 
ministrem Mołotowem i sekretarzem sta- 
nu Marshallem nastąpiła wymiana listów, 
dotycząca Karel 

W odpowiedzi na propozycje Molotowa 
2 19 kwietnia, by polączona komisja radzie | 
cko-amerykańska do spraw Korei wzno- 
wiła prace w dniu 20 maja, sekretarz sta- 
nu Marshall nadesłał obecnie list də Mo- 
łotowa, w którym prosi o ostateczne uzo- 
dnienie zasad, na podstawie których ko- 
misja wznawia swe prace. 

Na to minister Mołotow przesłał mini. 
stroewi Marshalłowi list, w którym przy- 
tacza wnicaki wysunięte « iwigadie «- 


Dokoła Palestyny 


Nowy Jork (PAP). Na sobotnim 
posiedzeniu Generalnego Zgroma- 
dzenia ONZ omawiano w dalszym 
ciągu sprawy ustalenia kompetencji 
Komisji Badawczej dla Palestyny. 

Delegat radziecki Gromyko popie 
rał swą poprawkę, by przyszła ko- 
misja opracowała propozycje w spra 
wie natychmiastowego udzielenia 
Palestynie niepodległości. Poprawce 
tej przeciwstawił się delegat Stanów 
Zjednoczonych. 

Również delegacje Indii i Jugo- 
sławii nalegały, by w instrukcjach 


Działalność kuliuralno - oświatowa 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
Szczecin (PAP). Wydział Kultury 

Wsi Zw. Sam. Chłopskiej urucho- 

mił w bież. m. w Szczecinie ośrodek 

szkoleniowy dla potrzeb Związku. 

Do ośrodka skierowano 138 osób z 

pośród niezamożnej młodzieży wiej- 

skiej na bezpłatne szkolenie zawo- 
dowe. Zw. Sam. Chłopskiej posiada 

w Łobezie Gimnazjum i Liceum dla 

dorosłych i internat dla młodzieży 

wiejskiej. uczęszczającej do gimna- 
zjum w Kamieniu. 

Wydział dysponuje w terenie 13 
Świetlicami i Domami Łudowymi, 
które w miarę możliwości finanso- 
wych są zaopatrywane w pisma | 
książki. Niezależnie od tego zorga- 
nizowano 23 zespoły teatralne, 4 śnie 
wacze i 2 muzyczne. W najbliższych 
dniach zorganizowany zostanie przy 
Wydziale Kultury Wsi ludowy teatr 
objazdowy. Poza tym czynne są 4 
nowe punkty biblioteczne. Ogółem 
do chwili obecnej na ierenie woj. 
szczecińskiego czynnych jest 38 wiej 
skich punktów bibliotecznych. 


dla Komisji Badawczej wymieniono 
problem niepodległości Palestyny. I 
tym razem protestował przedstawi- 
ciel USA, utrzymując, że stanowiło- 
by to „presję moralną* w stosunku 
do Komisji. 

Z kolei dalsze propozycje w spra- 
wie zlecenia Komisji Badawczej 
kwestii niepodległości Palestyny 
wpłynęły następnie ze strony Fili- 
pin, Iraku, Columbii i Polski. Co do 
zasadniczego punktu — umieszcze- j 
nia w instrukcjach dla Komisji Ra- 
dawczej sprawy niepodległości Pale- 
styny — 7 krajów wypowiedziało się 
więc pozytywnie, podczas gdy 5 kra 
jów występowało przeciwko tym pro 
pozycjom. Komisja mianowała Pod- 
komisję ,która ma uzgodnić wspól- 
ny tekst tych propozycji w ten spo- 
sób, żeby można było jaknajrychiej 
przeprowadzić głosowanie. 


Szczecin (PAP). Akcja siewna na 
Pomorzu Zachodnim jest w pełnym 
toku. W dalszym ciągu napływają 
transporty z remanentów woje- 
wództw centralnych oraz z zaku- 
pów. 

Przy siewie i orce pracowała u 
osadników 56 tysięcy koni, a w Pań- 
stwowych Nieruchomościach Ziem- 
skich 7 tysięcy koni. Niezależnie od 
tego na gospodarstwach u osadni- 
ków znajduje się obecnie 210 czyn- 
nych traktorów, dalszych 40 jest w 
drodze. Dużą pomocą dla prac osa- 
dników są kredyty. Ostatnio nieza- 
możni osadnicy w ? powiatach nad- 
odrzańskich otrzymali bezzwrotne 
subwencje na zasiewy w wysokości 
5 milionów złotych. 


biegłego roku przez dowódcę radzieckiego, 
a dotyczące procedury konsultacji połączo 
nej komisji z demokratycznymi partiami 
i organizacjami w Korei Molotow przypo- 
mina, że amarykeński dowódca w Korei 
zgodzil się również na wniaski radzieckie, 
proponując wprowadzenie do nach pew- 
nych niewielkich zmian, 

Po przytaczeniu tekstu tych zmian, Ma 
Jotow pesze: „Celem przyspieszenia wzno- 
wienia prac pojączanej komisji i utwonse- 
nia tymczasowego rządu demokratyrzne- 
go Korei gotów jestem przyjąć przyłnczo- 
ne wyżej poprawki, przedłożone prez a- 
merykańskiego dowodzącego. Mam nadzie 
ję, śe wobec tego nie ma juz więcej ża- 
dnych powodów do zwlekania że zwala. 
niem połączonej komisji”. 

Na zakończenie Molotow stwierdza, ża 
jevo zdaniem polączona komisja powinna 
rozpairzyć przy udziale dzmokrtycznegu 
rządu Korei wnioski radzieckie i amery- 
kanskiej dotyczące politycznego, ekonomi- 
cznego | społecznego rozwoju narodu ko- 
reańskiega oraz zapewnienia niezależności 
państwowej Korei 

Strajki w Zachodnich Niemczech. 

Berlin (PAPj. Według niepotwier 
dzonych wiadomości, doszło do 
mniejszych strajków w ośrodkach 
przemysłowych Solingen i Hamm, 
na znak prolestu przeciwko obecnej 
sytuacji żywnościowej. — Okolice, 
gdzie odbyły się te strajki były pad 
czas wojny bombardowane przez 
RAF. Na wiecu, zwołanym przez 
związki zawodowe w Bochum, posta 
nowiono proklamować 48-godzinny 
strajk powszechny w razie nieu- 
względnienia żądań robotniczych. W 
Hanowerze, demonstracje 30 tysięcy 
robotników odbyły się w spokoju, 
jednakże w mieście panuje napięta 
atmosfera. Ządania związków zawo- 
dowych zostały przedstawione lor- 
dowi Pakenhamowi, ministrowi bry- 
tyjskiemu do spraw okupacji w 
Niemczech. 

Á r ÜÜ 
Filharma Baltycka 
w We|harawla 


W niedzielą. dnla 18. Maja br. a godz. 
15,45 | 18.00, urządzony zastanie WIELKI 
KONCERT SYMFONICZNY u udriajem 
Orkiestry Filharmonii Bajtyckiej pod dy- 
rekcją dr. Śledzińskiego. Solistą konserin 
hędzie praf, Henryk Palulis (ukrzypne), 
prelekcją wygłosl znany i sopiony na Wy- 
brzegu krytyk, mgr. Roman Helsing. 

W programie koncertu usłyszymy u- 
twery Moniuszki, Karłowicza Borodina, 
Amelany | ln. 
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Zrzesz Kaszebska 


Ruiny Warszawy przypominają... 


Echa pobytu czechosłowackich mężów stanu w Warszawie 


PRAGA (IP). Organ Rady kobiet czechosłowackich „Vlasła” przystąpił do zamie- 
szczania w adeinkach znanej powieścj Poli Gojawiczyńskiej 
czeskim „Hlavni mesto"). Z tej okazji, nawiązując do zawarłej niedawno umowy pol- 
sko-czechosłowackiej o przyjaźni i wzajemnej pomocy, łygodnik len zamieszcza o- 


„Śłolica” (w przekladzie 


świadczenia poszczególnych członków rządu czechosłowackiego na ten temał. 


PREMIER RZĄDU I PRZEWODNICZĄCY | 


parii; komunistycznej Goliwald powiedział: 

„Zniszezeną Warszawę, straszliwe te rui- 
ny milicnowega miasła mieliby zobaczyć 
wszyscy, kłórzy nie byli w stanie zrozumieć 
lub chcialiby chętnie rychło zapomnieć, jak 
okrulnym „nieludzkim į barbarzyńskim wro- 
giem był hitlerowski faszyzm. Ruiny War- 
szwy przypominają nam wielki obowiązek 
uczynienia wszystkiego, aby nasze kraje już 
nigdy nie były zagrożone powłórzeniem a- 
taku niemiackiego imperializmu. 

Z drugiej strony widzieliśmy Warszawę, 
z jaką ofiamością, zawzięłością, ba nawet 
bohałerstwem lud polski pracuje nad odbu- 
dową swego miasta. Widząc ten podziwu 
godny wysiłek, acanialiśmy siłę patriotyzmu 
polskiego ludu į uświadamialiśmy sobie, że 
jest dla nas wielką korzyścią, radością i ho- 
norem być sojusznikiem i bliskim przyjacia 
lem iego ludu". 

MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
lan Masaryk oświadczył. Wiele zrozumia- 
łem, zobaczywszy własnymi oczyma ta stra- 
szliwa skutki najbardziej wyrafinowanego 
i skoncentrowanego niszczenia ze strony 
Niemców. Uświadamilem sobie, jak 
zmiernie musimy być wdzięczni losowi, że 
Hamcy nie mieli już czasu, aby ło samo u- 
czynili z naszą Pragą, uświadomiłem sobie, 
jak powinniśmy z Polakami wspólczuć i ży- 
wić dla nich swe sympalie. Na każdym kro- 
ku, zauważyć można wyśsilek rządu i ludno- 
ści w kierunku odbudowy, Życzę sobie z ca 
łego serca, aby ich praca uwieńczona byla 
pożądanym wynikiam. 

MINISTER OBRONY NARODOWE! ge- 
nerał broni Ludwik Swoboda: Warszawa wy 
warla na mnie glębokie wrażenie. Myślę, ża 
żadne miasto na świecie nie zaznalo tak 
brutalnego i surowego szaleństwa Niem- 
ców jako Warszawa. Warszawa pozostanie 


nie- 


I 


l 


na zawsze symbolam brułalności i najglęb- | 


szego upadku moralnego niemieckiego lu- 
du ı swoistym przykładem pekiotyzmu, mę- 
stwa j samozaparcia ludu polskiego. Szko- 


da, że konierencja pokojowa w sprawie Nie | 


miec nia odbywa sę wa Warszawie; jestem 
przeświadczony, ża twórcy tego iraktalu po 
kojowego przy spojrzeniu na grozę, znisz- 
czenia i sławą Warszawy wymierzyliky Nie- 


| 


mcom sprawiedliwie i podług zasług. Tak 
samo jak wzruszony byłem cierpieniami wa 
jennymi i zniszezeniem Warszawy, byłem 
jadnaczaśnia zachwycony nowym duchem 
pracy i odbudowy, z jakim lud warszawski 
i rząd budują nową Warszawę. Wierzę, że 
Warszawa znowu slanje w śwaj dawnej sia- 
wia i wialkości jeszcze większa i piękniej- 
sza niż była przed zniszczeniem jej przez 
Niemców. 

MINISTER HANDLU ZAGRANICZNEG 2 
Doc. Dr Huber! Ripka powiedział: „iaże! 
obecnie, pa dwu latach, w kiórych zdołana 
odbudować już wiele, Warszawa wywiera 
jeszcze straszliwa wrażenie, ta nawet nie 
można sobie należycie wyobrazić właści- 
wego ogromu zniszczenia, jakim Niemcy 
systemalycznia pusłoszyli Warszawę. Rozum 
ludzki nia jest w słanie pojąć, że znaleź! 
się ludzie o tak barbarzyńskich instynkiach 

MINISTER TECHNIKI Dr. Inz. Kopecky 
Widziajem Warszawę po dwu latach ed 
czasu jej zniszczenia. Pomimo lo ruiny po- 
kryłe śniegiem budziły we mnie wstrząsa- 
jace wrażenie. Odbudowa będzie dlatego 
úirudniona į sami polscy fachowcy oblicza- 
ją. że pałrwa conajmniej dwadzieścia lal. 
Z faktu, że we Warszawie w poważnej mie- 


rze odbudowana zostały wszelkie urządze- 
nia użyłeczności publicznej — można wnio 


I 

l 
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tez dlatego, że wykorzysiane zostały wszy- 
stkie siły twórcze polskiego narodu. 

MINISTER PRZEMYSŁU Bogumił Lausz- 
man. Warszawa jest zobowiązaniem. Pod- 
pisaniem przyjacielskiej umowy o wzajem- 
rej pomocy pomiędzy Folską i Czechosło- 
wacją z dnia 10 marca br. zapoczątkowali- 
imy nowy okres naszego siosunku da brat- 
niego narodu polskiego. Warszawa, kiedyś 
dumna, piękna historyczną sławą okryle 
główne miasła Po.sk, znajduje się obec- 
ne w gruzach, kłóre są oskarżeniem przed 
calym świałem hillerowskiega  barbarzyn- 
stwa. Ta, co się dzialo we Warszawie, mo- 
głoby spotkać każdy naród, kłóryby prze- 
ciwsławił się nazistowskiej zuchwałości j nia 
m'eckiemu imperializmo Dla nas' Słowien 
musi ło być zobowiązaniem przede wszy- 
sfkim. 

WICEMINISTER SPRAW ZAGRANICZ- 
NYCH Dr Włodzim'arz Clemantis: „Widzia 
iem po wojnie Warszawę kilkakrotnie w dro 
dze do Moskwy į z powrotem i me mogłem 
zrozumieć, dlaczego powojenna Polska przy 
najmniej na czas przejściowy nie obrała sc- 
bie innego miasta za siolicę. Po niedawnej 
wizycie w Warszawie zrozumiałem. War- 
szawa jest obecnie symbolem heroicznej j 
mocnej woli, wybudowania nowej, piękntai- 
szej i silnej Polski”. 


Czego chciał Hess w Anglii 


Waszyngton (PAP). Departament 
wojny Stanów Zjednoczonych oglo- 
sił nowe szczegóły dotyczące misji 


Rudolfa Hessa w Anglii i jego roz- | 


mowy z księciem Hamiltonem w ro- 
ku 1941. Hess „ofiarował" wówczas 
Anglii zagwarantowanie jej posia- 
dłości zamorskich wzamian za nie- | 
podziełną kontrolę niemiecką nad 
pokonaną Europą. Oświadczył on, 
że Niemcy nie mają żadnych zamie- 
Tzeń wobec Ameryki i że „tak zwa- 
ne  niebezpieczeństwo niemieckie 
jest tylka zabawną lantazją”, 
zainteresowania Hitlera ogranicza- 
ją się rzekomo tylko do Europy. — 
Hess wyraził się, że „gdyby Anglia 
zawarła pokój z Niemcami — Ame- 
ryka była by wściekła”, dalej zaś o- 


gdyż | 


znajmił, że „w gruncie rzeczy Ame- 
| ryka chciała by odziedziczyć po An- 
| glii jej imperium". Następnie Hess 
zaproponował, by Anglia zwróciła 
Niemcom dawne kolonie niemiec- 
kie, a wówczas Niemcy zapewniają 
jej „wolną rękę" w imperium. 


Następnie rewelacje Departamen 
tu Stanu głoszą, że hitlerowcy do- 
konywali lotów wywiadowczych nad 
Londynem już przed wojną. Loty te 
odbywały się na wielkiej wysoko- 
ści w roku 1938 i w początku roku 
1939. Szczególy powyższe zostały 
stwierdzone podczas procesu w No- 
rymberdze i w toku innych oficjal- 
nych _ przesłuchiwań niemieckich 
| zbrodniarzy wojennych. 


Mar. Stanisław Wałęga 


v 


W pierwszym okresie, bezpośrednio po 
wyzwoleniu ziem; słowińskiej spod wielo- 
wiekowej niewoli niemieckiej, nikt jakoś nie 
zainteresował się tym faktem, czy żyją jesz- 
cze jacy: Słowińcy umiejący mów'ć po sło 
wińsku, czy leż ziemię słupską należy uwa- 
żać za jeden węcej „irop Smętka*, za 
cmentarzysko jadnego więcej szczepu sło- 
wiańskiegoł W hierarchii zagadnień, jakie 
spadły na nasze społaczańsiwo w zwią ku 
z odzyskaniem Ziem Zachodnich i odbudo- 
wą zniszczeń powojennych, sprawa słowiń- 
ska zaszła na plan zbył daleki, by mogła 
zaprzątać sobą uwagę opinii publicznej. 

jest więc wielką zasługą pisarza Słani- 
sława Helszlyńskiego, że pierwszy zebrał 
głos w sprawia Słowińców na łamach kra- 
kowskiogo tygodnika „Odrad enie” i przy- 
pomn'ał społeczeństwu polskiemu Iraged'ę 
łego konającega od wieków ludu į kaniecz 
ność naprawiania obecnia jego krzywdy. 
Słanisiaw Helsztyński byl pradasłynowany 
poniekąd do łego, by słać sę szermierzem 
sprawy słowińskiej. On ło bowiem już 15 
lal temu na wzór Pola ulożył rymowaną ge- 
egrafię ukochanych przez siebie zachod- 
nich ziem polskich pt. „Nad Warłą, Note- 
cią i Odrą". Pragnął wówczas słać sią bar- 
dem ragionalisłycznym, lecz powiodło mu 
się lo częściowa łylko, gdyż więrsze jego 
byly słabe. Dopiero deraz po latach znalazi 
Halsztyński pole dla swej pracy na nwie 
regionalizmu jako organizator į redaklor 
„Bibliałek; Popularna - Naukowej: Ziemie 


SŁOWINCY 


Odzyskane” craz aułor cennego tomiku 
„W piastowskich gradach Pamorza Zachod 
—" 


W numerze 39. tygodnika krakowskiego 
„Odrodzenie* z, dna 26 serpna 1945 r. 
zamieścił Slanisław Helszłyński arlykul a 
SJowińcach pł. „Wieśc: z Pomorza Zachod- 
niego”, kłóry zakończył zapowiedzią, ze 
pojedzie do Smołdzina ; wydobędzie spod 
posadzki kościoła zamurowane tam przez 
gaslora niemieckiego w roku 1874 księgi 
słowińske. Oczywiście skończyło się tylko 
na lej zapowiedzi, gdyż Helsztyńskiego po- 
chłonęly — jak się zdaje — sprawy radak- 
tarskie į studia anglistyczna, które nie po- 
zwoliły mu widocznie na powrócenie po- 
nowne do zagadnień słowińskich. Toleż księ 
gi słowińskie bulwieją nadal w grobie 
swym pad kościolem smoldzińskim nie mo 
gąc jakoś doczekać się ekshumacji. 

Artykul Helsztyńskiego z sierpnia 1945r. 
przypomniał mi, że już czas zainteresować 
sprawą Słowińców szerokie warstwy spałe- 
czaństwa oraz sfery naukowe nie przejawia- 
jące większego zaciekawienia dla tego pra 
blemu odrodzonej Polski. Czułem się do 
łego zobowiązany lym więcej, że zagadnie 
nie słowińsk'e pasjonowało mnie w akresia 
tuż przed wybuchem osłalniej wojny z Niem 
cami, czego owocem był mój artykuł „Sło- 
wińcy - Mohikanie pomorscy” w toruńskiej 
„Straży nad Wisłą” oraz felieton radiowy 
pod samym tylułem wygłoszony na fal o- 


O 
gólnopolskiej w sierpniu 1939 roku a więc 
i największego naprężane słosun- 
dzy Polską a Niemcami. 

Ucieszony przeczyłaną w gazecie no- 
talką, ża w Słupsku, głównym mieście zie- 
mi słowińskiej, powsłała z incjatywy Miej- 
skiej Rady Narodowej specjalna Komisja 
Badań Słowiańsk ch, sądziłem, że tym sa- 
mym sprawa badań nad Słowińcami słup- 
skimi i ich obecnym połażen'em znajduje 
się na najlepszej drodze i dlałego napisa- 
łem dłuższy arfukuł o Sławińcach, kłóry 
Wydział Pomorzoznawczy Instytutu Balty- 
ckiega wydał w dwu komunikatach Dzialu 
Informacji Naukowej. Pierwszy komunikal 
Nr 14 ukazał się 20 grudnia 1945 r. pł. 
„Słowińcy - Mohikanie Pomorza”. Dalszym 
jego ciągiem był komunikat Nr 4 (18) z dn. 
7 marca 1946 r. pt. „Traged'a Mohikanów 
Pomorza”. W zakończeniu łego komunikatu 
napisałem: 


„Było by straszną 1 niepowełowaną tra- 
gedią, gdyby okazać się mało, że teraz, 
gdy nadesz|a dla Słowińców chwila wyzwo- 
lenia i powrolu na łono Macierzy polskiej, 
nie ma już Słowińców mówiących po sło- 
wińsku. Słowińcy bowiem to żywy relikt, za- 
byłek i rererwat dawnej bujnej słowiań- 
skośc; tej ziemi, — ło nasza najlepsza le- 
gilymacja przed światem, że wracamy tu 
na zwoje i nie jesieśmy na Pomorzu za- 

|. chodnim jekimiś ialruzami. — Ziemia gro- 
madzj prochy. 
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— W Karwinie na Zaolziu odbył 
się uroczysty wieczór polska-czesik 
z udzialem polskich i czeskich zwią* 
zków kulturalnych. 

— Za nadużycia w garbarnii „NA” 
talin" w Grodzisku Mazowieckim 
Sąd Doraźny skazał 5 osób łącznie 
z dyrektorem garbarni na kary od 4 
do 8 łat więzienia i od 100 tys. da 
2 mil. zł grzywny. 

— Transporty paczek przesyła- 
nych z Ameryki przychodzą do por 
tów polskich w stanie uszkodzonym 
przez amatorów cudzego mienia. NA 
dwóch tylko statkach „St. Thomas* 
i „Jutlandia” stwierdziły przy wyla- 
dunku w Gdyni pocztowe władze 
polskie, że 650 worów bylo rozcię 
tych a 190 rozpakowanych. 

— Do Dziedzic przybył już trzeci 
transport repatrnantów polskich Z 
Bukowiny w liczbie 766 osób. 

— We Wrocławiu zlikwidowane 
bandę rabunkową, złożoną z 6-ca 
osób, której herszt liczył 21 lat. 

— Nazwę Kościuszko otrzymal 
7-my skolei statek polski, uzyskan% 
od wladz radzieckich w rama*h 15% 
reparacji — z podziału poniemięc* 
kiego tonażu. 

—,22 kupców wrocławskich uzy- 
skało tytuły własności, po uregulo- 
waniu należności za urządzenia skle 
powe, remanenly poniemieckie i e- 
broty mieniem poniemieckim. 

— Jerzy Putrament, dotychcza- 
sowy poseł nadzwyczajny w Szwaj- 
carii, został mianowany ambasado- 
rem nadzwyczajnym i pełnomocnym 
RP. w Paryżu. 

— Stolarze Sycowa — Dolny Śląsk 
— podarowali stolicy wagon mebli, 
wykonanych wlasnoręcznie. 

—— W Paryżu i Pradze toczyć sią 
będą rokowania  czesko-francuskia 
w sprawie paktu. 

— W Rio de Janeiro władze bry- 
tyjskie wykryły spisek podoficerów 
garnizonu. 

— Centralny rząd chiński w 
Szanghaju zagrożony strajkiem po- 
wszechnym i powstaniem nowych 
władz, zgodził się na przywrócenie 
wskaźnika kosztów {utrzymania za 
stycznia br., na żądanie związków 
zawodowych. 

— 6200 kilometrów w ciągu 34 
godzin przeleciał, hez lądowania za 
Sztokholmu do stolicy Abisynii Ad- 
dis Abeby, hrabia van Roen, który 
chce pobić rekord lotu na odległość 
samolotem lekkim. 

— W Olsztynie aresztowano 5 
„szabrowników”, którzy chcieli z 
woj. olsztyńskiego wywieźć maszy- 
ny rolnicze. 

— Wrocław liczy 206 tys. miesz- 
kańców, w tym 130 tys. Polaków. 
przesiedleńców, repatriantów i at- 
tochtonów. 

— 159 kg podnosi 2 ziemi ponad 
głowę Polak Stańczyk, ważący 70 
kg. Jest to rekord światowy. 

— Nowa umowa handlowa pol- 
sko-austriącka przewiduje obroty o- 
bu stron w granicach od 8—9 mil. 
dolarów. 

— 75 lokomotyw i 2000 wagonów 
kolej. wartości 650 mil. koron otrzy- 
mała Czechosłowacja jako dar 
UNRRA. 

— W Anglii stosuje się za roz- 
maitego rodzaju przestępstwa karę 
chłosty, zaprowadzonej w r. 1883. 
Przeciwnikiem tej kary jest Bernard 
Shaw. 


Orkan w Słowacji 

Praga (PAP). W tych dniach na- 
wiedził Słowację niezwykle silny 
orkan, który wyrządził znaczne szks 
dy w gospodarce leśnej. Najwięłc- 
szych zniszczeń dokonał orkan w o 
kolicach Hronca, Kramu i Michoo- 
vej. Według prowizorycznych oblt 


czeń ofiarą jego padla ponad 308 
tys. metrów sześciennych drzew 
szpilkowych. 
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Zrzesz Kaszebskó 


Mierzą siły na zamiary 


Niejednokrotnie mial:śmy już okazję pi- 
mć o doskonałym wyrobianiu społecznym 
północnych gmin powiatu morskiego, w 
szczególności gminy Sfrzelno, Dziś znowu 
nadarza się ku femu okazja. Olo gminy 
Strzelno i Puck postanowiły jeszcze w bie- 
iącym roku, nia bacząc na trudności zwią- 
zane głównie z brakiem sprzężaju, wybu- 
dować 5 kilometrów dragi szerokości 5-ciu 
metrów a twardej nawierzchni, łączącej 
Łebcz ze Starzynem | skracającej odległość 
ud Wielkiej Wsi. Dotychczas wykonana jast 
niewielka część robół ziemnych, zwieziony 
jest kamień wystarczający na 1 km drogi, a 
na 600 mir tluczony. Pozoślaja więc da wy- 
konania reszta robół ziemnych (irasowanie, 
rowy) zwiazienie żwiru, zwiezienie į ilu- 
szenie kamieni, oraz ukladanie nawieczch- 
ni. Kierowniciwa i pomoc techniczną daja 
Wydział Drogowy Starostwa Morskiego, ro- 
hociznę systemam szarwarkawym dostarczą 
«bie zainteresowane gminy. Dochodzi do 
tega, utrzymanie į opłata robotników facho- 
wców. Na podkreślenie zasługuje faki, 
inicjatywa budowania tej drogi w raku bie- 
żącym wyszła samorzuśnie ad gmin. 

W ubiegły czwarłek odhyla się w tej 
sprawie w Starzynie konferencja salłysów 
1 wójłów zainteresowanych gmin z udzia- 
lem Komisji Drogowej Wydziału Pawiało- 
wego. 

Obradom przewodniczył w łowarzystwia 
posła Bigusa, starosta morski Oderowski. 
Starosta, który z zapałam podjął się patro- 
nowania temu niezwykłemu na dzisiejsze 
warunki przedsięwzięciu, przeprowadził o- 
brady sprążyście į połrafił umiejętnie pod- 
niecać zapał, a przekonywać nielicznych 
treszłą oponaniów. Wszyscy jednomyślnie 
tgodzili się na budowę drogi, niektórych 
jednak przarażał agrom pracy i termin wy- 
konania. Po wyjaśnieniach iachnicznych — 
kierownika Pow. Wydz. Drogowego Wilka 
omówiono główna wytyczne | usłalona ter- 
min rospaczęcja roból. Prace wsłępne roz- 
poczęło już w poniedziałek, a właściwe 
Prace rozpoczną się w piątek 16 maja. Ze- 
brani zapewnili przy łym Starostę. że ro- 
koty polne na tym nie ucierpią į obydwie 
gminy zaorzą i obsiają swe rola w całości. 
Świadczy to najlepiej o sprawności organi- 
Łacyjnej obydwu gmin. Ponieważ praca pto 
wadzona będzie równocześnie z obydwu 
końców budującej się drogi wybrano dwa 
komitaty, złożony kazdy z pięciu przedsta- 
wicieli gmin. Zadaniem komitetów będz e 
koska o gotówkę, dostarczenia prowiantu 
tobotnikom, sprawiedliwy psaział szarwar- 
ków, przerachowanie szarwerzu na gałów- 
jaśli kłoś woli zaplacić itp. 


kę, j 
Z dyskusji w czasie obzad jak z rozmów 
Bo ich zakończeniu, wynikało że obej wój- 


ALEKSANDER MAJKOWSK! 203) 
Pëeé i Drzigodë 
Remusa 
Zujereadło Kasubskji 


— Tańcuj, człeku, procuj, vroż 

Jako molel wjachrzem róż. 

Nje zdrze na przodk, nie zdrzć v łał, 
Żebes kwjiłł i długo żeł. 

Na krziżovkach puszczej voz, 

Chdza ga koń i voznjik niosł, 

Ba łam v polne noca, dnja 

Bądze Zgodka pjilova. 

A kjel v wocz8 zazdrzisż ji: 

Drżij, człecze, drżiil 


W krosnach robią. Dvaje prządk: 
Posłavę na a na vaik — 

Robją dzała ludzkich dnji, 

A jich waka k'sobie zgli. 
A jich zvada a jich szor 
Straszni ikają v dzało vzo! 
Jaż ch wurzas duszę zmgli 
Tam cę Zgodką vprovadzi, 
Żebe czolenk v ręce brac 
I dzalo tkac. 


Komu duszę złomiił grzech, 
Prządk go vporali smjech. 

Nil cZolanka anji vąłk 

Nie vervje won z ręku prządk, 
Chtarnlich v dzało będze gnjev 


!owia wraz ze swymi solłysanu różnie pod- 
chodzą do łego samaga zagedaienia „Obaj 
są mlodzi i enargiczni i obaj dokonali już 
dzieł, kłórym nie sproslaloby wiele gmin 
w Polsce. 

Ale, podczas gdy wójł Strzelna Dalilaft 
przystępuje do pracy z entuzjazmem 
uznaje przeszkód ło Radke, wójł gi 
Puck-wieś najpierw wylicza wszystkie trud- 
ności a połam kalkuluje, jak je przerwy- 
ciężyć. 

Pierwszy obiecuje z góry, że zrobi į o- 
bielnicy zwykł dołrzymywać, drugi zrol 
również, lecz nia obiecuje. Pogadamy póź- 
niej, gdy będzie gołowe. Qło niedawno 
wybudował w zakrasie swej gminy dwa mo 
sły drogowe a kończy Irzeci 
Tego samego zdania był i sej 

| 


da Gdański dr Podhorski, klóry będąc w 
objeździe służbowym, dowiedział się o tym 
zebraniu przybył pod jago koniec w lowa- 
szysiwie delegatów głównego i wojew. 
Zarzgdu Tow. Przyj. Pałsko-Radziacki 
Wicewojewoda miał trzykrciny powód do 

radości, Ucieszył się, że myśl budawy dro- | 
gi wkracza w stadium realizacji, i że lo jest 

myśl spontaniczna społeczeństwa, J 


się drugi raz uslyszawszy zapewnienie, że 
droga nie przeszkodzi robolom polnym i 


gminy nie będą miały odłogów: ucieszył Í 
się drzeci raz, że gminy, wbrew a 
przyjęłej dziś modzie nie mają zamiaru 
sięgać do skarbu państwa po subwencję „| 
budowę. Radość łę wyraził w słowach wy- 
rzeczowych w odpowiedzi na powitanie go 
przez Karwasza — sołłysa Słarzyna, lecz 
gdy starosta Oderowski zaproponował o- 
bejrzenie terenu na budującą się drogę, od- 


będzie gołowa. Sądząc po podejściu spo- 
łeczeństwa obu gmin do tej sprawy i pa 
dotychczasowym dorobku, okazja do tej 
przejażdżki nie jesi tak odległa. Zresztą zo- 
baczymy. 

Po skończonych obradach wicewajewo- 
da do rozpatrzenia i wyjaśnienia a były leż 
jąc © ich troski ; kłopoty. I stato się jak ło 
zwykle bywa. Z począłku nieśmiało, potem 
coraz odważniej ludzie zaczęli się spowia- 
dać. | zebrała się tych spraw wiele. Jedne 
dały się odrazu wyjaśnić, część spadła na 
barki starosty a część zabrał wicewojewo- 
da da rozpatrzenia i wyjaśniania abyły też 
skargi, na które lekarstwa znaleźć się nie 
dalo. W każdym razie wojewoda zdobył 
zaufanie > sympalię kaszubskich wiaćnia- 
ków i odwroln:a wojewoda był raczej mile 
rozczarowany. (ab). 


Świeto zwyciestwa na Śląsku — 


KATOWICE (PAP). Z okazji drugiej ro- 
cznicy Zwycięstwa odbyła się w Filharma- 
nii pańsiwowej w Katowicach uroczysła aka- 
demia, klórej wzięli udział przedsiawiciele 
władz wajewództwa, parłyj poliycznych, 
organizacji społecznych, przedstawiciele 
Armii Radzieckiej | Wojska Polskiego. Uro- 
ezyslość zagaił przewodniczący Woiewódz- 
kiaj Rady Narodowej ob. Tkocz- 

W imianiu Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej przemówił ab. Karski, który dał 
wyraz uczuciom wdzięczności, nurlującym 
całe społeczeństwo polskie, dla polężnej 
Armii Radz eckiej, wyzwolicielki Polski oraz 
dla narodów Związku Radzieckiego. kłóry 
swoim nadludzkim wysilkiem zapewnił zwy- 
cięstwo nad faszyzmem calemu damokra- 
łycznemu świału, To też Polska, której naj- 
lepsi synowie walczyli ramie przy ramieniu 
z żołnierzem radzieckim, nigdy nie zapomni 
komu zawdzięcza swoje wyzwolenie. Wie- 
czysły sojusz obu państw jest najlepszą 
gwarancją nie tylko suwerenności Polski, ale 
bezpieczeństwa į pokoju świata. 

Z kolej przemówił, owacyjnie witany, 
przedstawiciel wojsk radzieckich, mjr. Zie- | 
leziński. Wskazał an na wspólna ofiary żol- | 
nierza palskiego į radzieckiega, klórzy wlo 


Tkol: i 
Bo kjej varszłat dzajóv grzmii, 
Slabi człovjek nje Zrad 

Le wupadnie v proch i 
Z kede won vsłoll... 


Smjere, Wurzas, Zdradę, Krew... | 

| 

Nja vdarzę sobie, co sę ze mną dzejało 

v ni chvjilë. Viidzoł jó lud łańcująci vkol 


köl, 


Czernjika, a won stojoł va vastrzodku niich, 
jak zł duch, chłuren drużbuje na djobl'm 
vjeselu. Vkał na garach žolei sę wognje, 
ala mie serca zastabło, jak wonge malimu 
knopu, kiej jem są nje cZuł przeniesc kra- 
levjonkji do zaklęfigo zomku. Paproc v mo 
je ręce wapusceła leste i vjędłe. Kiel jem 
sę wobroceł za Julka, sedzała wona przë- 
czupnjęłó na zemji tak cecho 1 baz vszel- 
kiigo poruszenja, że mje cos tchnęło. Vez- 
drzol jem v j; skanie i vjidzoł wod razu, 
że nje žije. WaczŚ miała zamkłe a z bla- 
dich skarnii bjł mroz, chternigo wogrzac 
nie polrafjila łunć Smętkovigo wognia, ło- 
lącigo sę szeroka po “isce. 

— Cud sę slanja aba jô t noce nje prze- 
żijęl — tak wona mje mjala movjone. 

Jò rozumiał terb, że cud sę nje slot Z 
moi! vjint. Ve valce ze Smętkjem wa zsklę 
ti zomk drugii trup legl na moji drodze, a 
jô przegrał spravę. 

Tak jó sę zchileł i vzą! letkji cała Julkji 
na remiona a sirzelivsZe jesz roz wokjem 
ku zgrgji ajesviadomigo ludku, łańcującizo 
podlug Smętkovi notë, jął zchodzac z gorë 
v dał ku vsa- 


powiedział, że woli po niej przejechać, gdy 
i 
[i 


żyli największy wkład do uzyskania zwycię- 
stwa nad wrogiem. Wspólnie przelana krew 
scemenłowała na wieki przyjaźń polsko- 
radziecką. 

Przemawiając w imieniu Wojska Polskie- 
go mir. lgialski stwierdzil, że choć minęły 
dopiero dwa lała, ło jednak dzisiajsza Pol- 
ska może się poszczycić niebywałymi suk- 
cesamj dak w polityce wewnętrznej, jak i 
zagranicznej. Na slraży łych zdobyczy słoi 
żołnierz Palski ludowej, kłóry w kratnim 
sojuszu z Armią Czerwoną brani demokra- 
cji i pokoju świała. Okrzykiem na cześć 
braterstwa broni z żołnierzem radzieckim 
zakończył major lgialski sws przemówie- 
nie, W imieniu partii politycznych i związ- 
ków zawodowych przemówił poseł Nowa- 
cki. 


Przejawy życia kuliuralnego 
ma Ziemiach Odzyskanych 

W dziedzinie życia kulturalnego na Z. 
O. daje się zauważyć duża aktywność. Naj 
wajniejszy ośrodzk stanowi Wrocław, 
gdzje obok wysoko postawionego szkolni- 
ctwa wyższego istnieje szereg towarzystw 
naukowych i kulturałnych: Wyższa Szkoła 
Sztuk Pięknych i Wyższa Szkoła Muzycz- 


Pad Boząmęką ve vst połozel jem trupa 
Julkji, a tej jem szukol voza i konii, be ją 
wodvieze da ji vsć. Niadlugom szukal, ba 
Goslomja to vjes szlachecko i pjerszi gbur 
z brzegu doł zaprzęgac,nie sirecivsze słova. 

Przez całą noc jò vjozł ję do Borzesło- 
va. 

Cheoł iem ję pochovac vłosnim koszłem, 
ale sZofles mie powuczeł, że ło sposobno 
bela kobjela, chłarna v dastłamańce wob- 
dzeleła j koscol i bjadnich gmnf. Ale ja 
wasłoł, be rzucie gorse zemji, njim sę grab 
zamknie nad tą dzivng kobletą 


XLV 
Wostalni dnie Remusa. 

Grob sę zamknnął nad słarą Żulką a z 
nią na mojich nodzejach. Smąlk dobet na 
łisce | Zabroł wręce vlodzę nad naszim 
ludem. Mój grzech na modrich vodach Vdzi 
dzkjich zabroł mje moc cudu Ale jesz cos 
jinszigo mie tam nie dosłovało, wo czimem 
nje wjadzol. 

Z tegom sobie zdowoł stvave, kjedem, 
sedzące v moji jizdebce pod dachem v Lip 
nje, pozeroł na dużi ladunk tovaróv, zchłar 
jô so wudboł taro jise na dłaejiwano- 
żenje po Kaszubach. 

— Ale cuż będze delij? — piłol jem 
sebje. — Czaż Smęlk mó rzędzec vjecznie 
v naszich dzejach, a lud kaszubski mó gji- 
nąc jak smjeg, chłuren taje? Czeż lud nasz 
mó sẹ cofac jaż do bromć Smierct ! wosta 


1 
| 


Su A 


un kształcą mlodych artystów. Towarzy- 
stwo Naukowe, Towarzystwo Miłośników 
Historii, Towarzystwo Archeologiczne i 
inne skupiają wybitnych przedstawiciela 
świata naukowego. Do ożywienia żytaa na 
ukowego i kulturalnego przyczynia się 
istnienie licznych bibliotek, z których naj 
większa Uniwersytecka liczy już obecnie 
400.000 tomów, zdalnych do użytku i po( 
nad milion tomów czekających zjnwenta- 
ryzowania. Archiwum Państwowe, Osso- 
lineum, Biblioteka Instytutu Śląskiegn 
zaspakajają w dużej mierze głód książki. 

W czerwau 1946 r. zorganizowano we 
Wrocławiu „Dni kultury”, które odbiły się 
dużym echem w całej Polsce. W lutyra 
1847 r. wrocławski Instytut Śląski przejął 
bibliotekę Schatfgotach'ów, w Cieplicach, 
liczącą przeszło 80 tyś. tomów. Jest to naj- 
większy księgozbiór oświetlający zagadnje 
nie Sląska. 

Na całym terenie Śląska zaobserwować 
się daje szerokie aspiracje naukowo- kul- 
turalme: najważniejsze ich skupiska to: 
Jelenia Góra z Biblioteką į ciekawym Mu 
zeum, Wałbrzych, na Górnym Śląsku — 
Gliwice i Opole. Specjalnie aktywne jest 
Opolskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk. 
W marcu 1847 r. otwarto w Wałbrzychu 
Wystawę Związku Polskich Artystów Pla- 
styków z terenu Dolnega Śląska Wystawa 
ta wzbudziła wielkie zainteresowanie. 

W Nisie odbyła się wystawa pamiątek 
polskich miast Śląska Opolskiego. Wysta- 
wione eksponaty pochodzą z XVI i XVII 
w i przedstawiają glównie przejawy z 9 
cia oechów rzemieślniczych. Również Za- 
rząd Miasta Nisa ufundowaj nagrodę lite- 
rącką w wysokości 250.000 zł. za najlepsze 
dzieło literackje o Śląsku. 

W Kłodzku urządzono wystawę praa 
artysty-malarza Franciszka Wójcika. Pod- 
kreślić należy inicjatywę zespołów amatar 
skich í młodzlesowych, jak np. amatorski 
teatr harcerek w Baworowie, teatr Mjlcji 
Obywatelskie] w Głubczycach i intensy- 
wna działalność gwietlicy w Zalesiu, pow. 
Strzelce, która zorganizowała char „Lut- 
nia" i żywo działającą sekcję artystyczną. 

Na terenje Warmii i Mazur bardzo po- 
zytywną działalność rozwija Instytut Ma- 
zurski. Z inicjatywy tego Instytutu odbyja 
się w lutym br. Wystawa Druków Mazur- 
akich z XVI — XX w. Z pomiędzy cieka- 
wych ekspońatow największa zaintereso- 
wanie wzbudza] egzemplarz „Poczty KTó- 
lewieckiej* — była to pierwsza gazeta pol 
Ska jeszcze z XVI w. — Równocześnie ot- 
warta była wystawa plastyków w Olszty- 
nie. a 

W zimie 1946 r. odbyła się wycieczka 
młodzieży warmijskiej i mazurskiej z Unl- 
wersytetu Ludowego w Marągu. ` 
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vjic po sobje le zapadłś zomkowiiska i mo- 
gile, jak morze wusłępująch wosłovje po 
sobje mul, skarup? į muszle? 

Serce mie sę chcała pęnąc i chęc do 
żłcó mje woceszla. Belbem sobie v nen 
czas wodebral żece bez pokusicela, kjej- 
bem nja beł sę bojot wobrazëc Boga na 
njebje, chluren Sam ja panem żčcò ludz- 
kiigo. 

V jedni taki! chvjile zvątpjenia wuzdrzoł 
jó przez wokjenko naprocem pjękną głavę 
moji pierszi kralevionkji ze zomkovjiska v 
less za woknami pałacu pm drugji stronia 
drogil. Kanęła wona na jedno wuderzenje 
serca, ale wod ji vjidzeniś powsłoł mia 
przed woczamj mój dzecinni wiek i san z 
pod korunovani jarzębjinł. | przószie mje 
do głave. 

— Ķjaj v tobie zapolała moc Bosko vo- 
lę vibavjenja zaklętigo zamku, cztmuż ta 
sama moc nii mó ji Zapalic v Injennovła- 
sich głovkach tich, co jesz dzecnnimi nož- 
koma bjegalą po sviace? 

Ta mesló dodata mje nodzeji i mac, że- 
ba slrzimac dalij to żaca jaż do kuńca, jakii 
svjętó vol Bosko mie miała namjenjone. 

Szedł jem tada v svial ji vozeł ksążkii 
i bjalkovskji drobjozg wod mjasła do mia- 
sła, wode vsč do vsć. A wab drogę zszerał 
jem dżecom pad czuprine v modri woczó, 
cza v njich nie wuzdrzę skrë Ormuzdovi. 
Bivało taż, że mój duchmie kozol zapitac 
tich malich: 
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Na Ziemi Kaszubskiej 
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Gdynia (PAP). W dniu 7 maja 
wszedł do portu gdyńskiego pierw- 
szy raz po wojnie statek ss. Lech, 
eksploatowany i pod zarządem GAL. 
„Lech* jest statkiem towarowo-pa- 
sażerskim o pojemności 1568 BRT, 
posiada chlodnie o pojemności 
64.800* stóp. Spuszczony został na 
wodę w stoczni New Castle w 1934 
roku. Statek będzie kursował na li- 
nii Gdynia- -Londyn. 

Gdynla (PAP). W ciągu najbliż- 
szych dni nadejdzie do Gdyni 75 
statków żaglowo-motorowych z Nor 
wegii po ładunki polskiej sali. 

Gdynia (PAP). W dniu 7 maja 
wszedł do Gdyni norweski statek 
„Samev”, przywożąc dary rządu nor- 
weskiego dla Polski, w iłości 400 t. 
Są to tran, konserwy, soki owocowe 
i chemikalia. 


Miejska Szkoła Muzyczna 
na widowni 

W piąłek, dnia 14 maja br. o godz. 18-ej 
odbędzia się w Wejherowie przy ul. So- 
biaskiega 257, UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘ- 
CENIA MIEJSKIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ im. 
FELIKSA NOWOWIEJSKIEGO. 

Uroczysłość połączona zostanie z kon- 
cerlem w wykonaniu grona nauczycielskie- 
go. Koncerł lan wzbudza powszechne za- 
infaresowanie, gdyż będzie to pierwszy pu- 


bliczny występ lej szkoły po kiku miesięcz 
nej działalności. 

Tym razem wysłąp; grono nauczycielskie 
co gwarantuje wysoki poziom imprezy. W 
nasląpnym miesiącu _nałomiast dyrekcja 
szkoły zapowiada publiczny wysięp ucz- 
niów. 

Społeczeństwo z radością powiła łą za- 
powiedź, gdyż jest ło równocześnia zapo- 
wiedż podniesienia poziomu imprez kultu- 
ralne-artystycznych naszego miasła (b). 

Balei Kopiaskieza 

W sobotę, dnia 17 maja wystąpi w Wej- 
herowie na sali Pruaiiskiega o godz. 20-,, 
po licznych sukcesach w wielu miastach 
polskich Warszawski Ralet Konigskiega 

W programle przeboje taneczne: 

Wale Cis-mo)l Szopena, Mazur z opery 
„Straszny dwór", Tańce Góralskie z apery 
„Halka., Humoz w tańcu - Polka Warga- 
waka, Dzwonek szkolny wzywa — humo- 
reska, Taniec Łowicki, Zaloty Bałkańskie, 
Tahor Cygański, Spotkanie Karnawałowe 
1 wiele inmyrh. 


Wykonują salisci b. Baletu Repren- | 


tacymega i Opery Warszawskiej. Primaba- 
lerina IRENA KOSZAŁKÓWNA, Edmund 
Nowak, Halina Lupwna Maria Pallulie, 
Halina Koszajkówna, Mikołaj Kopiński, 
Witold Maksymczuk, Konrad Drzewiecki. 
Baletmistrz: M. Kopiński. Przy tantepis- 
nie: SŁ Linde. Kier. organizacyjne: W. 
Kietlineki, 
Przedsprzedaż 
„Oświata. 


Zarząd Miejski 
m. Wejherowa 
Ref. O. A. I. 20-17;47 
Ogloszenie 

Zarząd Miejski m, Wejherowa podaje 
do publecznej wiadomości, iż z dniem 1. 
maja br, wydzierżawił wszystkie tablice 
ogloszeniowe Za:ządowi Zw. Inw. Waj- R. 
P. w Wejherowie 

Zarząd Związku Inwalidów Wojennych 
R, P. w Wejherowie przyjmuje wszalkiago 
rodzaju ogloszenia urzędowe | propagan- 
dowe — urzędów, partii politycznych i 
organzacji społeczno - kulturalnych, araz 
osôb trzecich — do rozplakatowania za 
minimainą opłatą, 

Zarząd Zw. Inw. Woj. R. P, w Wejhe- 
rowie jest wylącznie upowaaniony do o- 
konywania tej czynności ze względu na 
należyte rozplakatowanie i dopilnowanie 
terminu waeności ogłoszenia, jak również 
pod względem estetycznym miasta. 

Zarząd Miejski w Wejherowie zwraca 
wszystkim korzystającym z tablic ogłosze- 


biletów w Księgarni 


Zrzesz Kaszebskó 


riżowych uwagę, aby korzystali z usług 
Związku Inw, Woj. R. P w Wejherowie 
gdy. w wypadku samodzielnego rozplaka. 
towania ogloszenia, nie aprobowane przez 
Związek, zostaną usunięte, a winm padla. 
Eną karze administracyjnej 

Zabraniam wszystkan osobom rozkle- 
jamia afiszy na murach i domach, nato- 
mias polecam do korzystania z przezna- 
czonych tablic ogłoszeniowych, 

Niestosujących stę do niniejszego za- 
rządzenia pocięgnę do adpowiedzialności 
karno-administracyjnej 
Wejherowo, dnia 8. maja 1947 r. 

Burmistrz, Szczęsny 


Szczecin (PAP). W Szczecinie 
odbyła się konferencja w sprawie 
wydobywania wraków w porcie 
szczecińskim oraz w Swinoujściu. W 
wyniku obrad ustalone, że GAL przy 
gotowuje mapy portu z dokładnym 
oznaczeniem miejsc, w których znaj 
dują się wraki i zajmie się ich wy- 
dobywaniem. Wraki małe zostaną 
wydobyte własnymi środkami Urzę- 
du Morskiego i Biura Odbudowy 
Portów. Za najpilniejsze uznano wy- 
dobycie dragi ssącej w Załewie, wra 
ków przy nabrzeżu Fant, podniesie- 
nie doku pontonowego przy Górnej 
Wyspie Okrętowej oraz promu kole- 
fowego zatopionego w kanale stocz- 
ni Odra. 

Poza portem szczecińskim, w pier 
wszym rzędzie mają być wydobyte 
promy drogowe „Westawine* oraz 
„Ostawine”, holownik „Vergandi” 
oraz statek przeciwpożarowy „Brand 
warte”. 

Skutki zimy w kolejnictwie 
Marcowe przewozy D.O K.P, Gdańsk 

Tegoroczne przewozy marcowe akręgu 
DOKP Gdańsk wykazują dalszą obniżkę. 
przy czym niepsięgnęły nawet pozłomu z 
marca ub. raku * wyrażają się cyfrą 20.384 
zalądawanych | 30.102 rozjadowanych wa- 
gonów. Datujący się już od grudnia ub. T. 
ciągly spadek przewozów towarowych wy 
kezujący 52°⁄ obniżki w nafadunku i 54% 
w rozładunku wagonów w porównaniu z 
listopadem 1948 r., wywolany został prze- 
de wszystkim długotrwają zimą 1 đokucz- 
liwymi mrozami, które zblokowały nasze 
porty, wskutek czego ruch eksportowy * 
Importawy zamarł niemal mqwiee Wsród 


Rozkład jazdy autobusu PRS kurzującezo na irasle: Kartuzy — Wejherowa 


s» 13,00 3 8 Kartzy P 
1” 1330  % Przodkowo 
T= 14,00 $ Łebno 

1,40 1410 % Szemud 

8,15 1445 W Wejherawo ©, 


Uwaga: 6.30 z Kalas i 8.15 È Wejherowa 
1 soboty. 


Potrzebna natychmiast 


młodsza siła biurowa z pisaniem 
na maszynie. Zgłoszenia piśmienna 
z życiorysem i referancjami kiero- 
wać do 

Fa. Biunon Grzenkowicz 
Wajharewo, ul. Sobiaskiago 280/2 


Bank Ludowy 
Spóldzielnia z odp. ogr. w Wejherowie 
Dworcowa 1. ? 
Przyjmuje wkłady  oszcządnościowe. 
udziela pożyczki, załatwia wazełkie eryn- 
ności bankowe. 


Unieważnia sią zgubiona karte rejestra 
cyiną RKU. Gdynia na nazwisko Klas 


Stanisław Gowino pow. morski. 4241) 


Uniewadnia sią skradzioną kartę reje- 
stracyjną RKU., legitymację PPR., na na- 
zwisko Gruba Józef Łebno, pow. morski | 


metr wysokości, przy szerokości | szpałty po zł 10—. 
Tłoczona w Drukarni ped Zarządem Państwowym w Wejkesowia 


, poszukiwani. za wyraz 4— zł. 
zł, po! wanie pracy 


| Ceny ogłoszeń: drobne za wyraz 8. 


grzesyjek hsndlowych zwyczajnych, prze- 
syłki cnowe i drobne z nadama obni- 
„zły się o 33% w mku dh lutego br., 
a z przybycia wykazuje niecałe 15% spad 
ku. Wręcz odwrolnie przedstawia się po- 
zycja przesyłek pośp. - przyśpieszonych, 
gdzie nadanie wzrosło a 47% a przybyc'e 
a Ithe. 

Na skutek mrozów specjalnie dotkliwe 
byly straty w taborze kolejowym. Iiostan 
zdatnych da ruchu wagonów osobowych 
pokrywa się ze stanem z miesiąca stycz- 
nia i wynosi 757 jednostek. Natomeast ilo- 
stan roboczy wagonów rowych obni- 
Al się o 14'a, W miesiącu sprawozdaw- 
czym czynnych bylo 380 parowozów, klire 
wykonały bez mala milion przebiegów 
poc. km. 

W ruchu pasażerskim przewieziono 
4.165.445 podróżnych oraz ponad 15 mil. kg 
bagażu i przesyłek ckspresowych. Ogólne 
wplywy w marcu wynosiły 185,5 mil. zl 
czyli a 35 milionów zł. więcej niż w lu- 
tym. 


OBRADY POCZTOWCÓW 

W ostatnich dnech kwietnia br. odbył 
się Zjazd Delegatów pracowników poczty 
i telekomunikacji gdańskiego akrogu P i 
T. celem wyboru nowego Zarządu Okręgu 
oramz omówienia ¿żywotnych spraw pocz- 
towców. 

W obradach wzięli udzieł prócz dele- 
gatów okregu reprezeniujących wojewódz. 
twa gdańskie i pomorskie, przedstawiciele 
Zarządu Głównega w osobach ob, Belke 
Stefana i Szymańskiego Mariana, admini- 
Stracji pocztowej na czele z ob. Tomasi- 
kiem Janem Dyrektorem Okręgu P i T. 
przedstawiciele partyj, O. K. Z, Z. oraz 
licznie zebrani goście 

W pierwszym dwu obrad Delegaci zło- 
żyli wieńce na płycie pamiątkowej paleg- 
lych pacztowców w obronie Pocziy Pol- 
skiej w Gdańsku, po czym udali się do 
Kolbud Dolnych na poświęcenie domu wy 
poczynkowego pocztowców. 

Wśród poruszanych na zjeździe spraw, 
na czolo wyunęła zię sprawa zbyt niskie- 
go uposa:enla pracowników pacztawych 
w stosunku da innych resartów oraz nie- 
możność wykorzystania urlopów wypo- 
czynkowych z uwagi na brak sił zastęp- 
czych, jako też sprawa niedoslatecznega 
zaopatrzenia w opał i artykuły żywnościo 
wa-reglamentowane. 

Delegaci wybrali nowy Zarząd Okręgu 
z przewodniczącym ob, Skoniecznym Eu- 
geniuszem na czele, 


w 15,45 10,03 17,15 
kod 15,13 9,35 18,45 
u 1445 8,05 18,15 
1 14,35 8,53 16,05 

J 14.00 8,20 15,30 


kursuje codziennie, inne tylko środy 
T. Świeczkawski 


KTO WSKAŻE 
Za wysokim wynagrodzeniem maszy- 
nę rzeżniczą stojącą ręczna z kołem na- 
do krajania mięsa nr 101, ma- 
szynę stojąca do nąpychania kiełbasy a 
pojemności wpustu 12,5 kg. orez wszel- 
kie przybory do maszyn rześnickach, któ- 
re wypożyczyło w kwiefniu wojsko ra- 
ayjskie Leopold Brzeski mistrz rzeźni- 


d. 4281) 


Brunon ul. 
Sobieskiego 28/2 ___ - || |_| 1258) 
sią kartę rejestracyjna R. 
odcinek odmeldowania na 


K. U. la, n 
nazwisko  Jazkowski Alojzy, 
pow. morski 

Uniewaśniam zagubione staje zaświa. 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Stafa- 
nowska Leokadia, Mseroszyno p-ła Łebcz 
pow morski SD 

Uuiewadnia sią zagubiony karte reje- 
stracyjna RKU. Gdynia, Peler Brunon 
Pomieczyno 


= ZAKAŻUJĘ 


Trzeblatowski Jan, Czarnahuta gmina 
Przodkowo (255) 


pa zł 12— Tłustym 


| aka Klein Magdalena, Ludwik, Si 


leszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili- 
p: kae Tae 100proc. drożej. 
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GUCZOV MACK GODO: 


Vjitejłaż ledza! 

ła ju wama downo nie powiedzoł, co la 
se w swiece dzeje, besio a wa nick nie 
wieła, ża to ju ja coraz lepi. Nolepi sa te- 
rez mają ti ladze z miasta. Wejla do tere- 
ska ueni muszela jesc len czerni chlab na 
ie korłczi, ale tera to ueni ju bez kortków 
jedzą ten biołi e kuełocze a kuszczi. To 
pewno i szkólni ło wszetkue puerobiła, bue 
uani sobie meslele — chlo cemny chleb 

| jado, u tegue rozem cemny, jak lobaka u 
rogu! A wsjla tegue doch nigda u nas na 
przednówku nie bało. A że tera je, ła waj 
=skszeje, że ladze są puekrącony w głowie 
bue jima so lepi widzy ten czamy chleb za 
4 zł, jak ten bioły za 80 zł. Ledzom je 
canszkue doguedzac| Terez ueni znął narze 
kają że puemarończy są zn drodży, bue 
puint kueszło 350 zł, a jakże uena nie ma- 
ją teli kueszłac, czej u nas nima żódny 
ieczy łabryczy dlo tech puemerónków, u 
pamidara — co u nas roscą kuaszłają jaź 
1000 zł. 

4 w tim Wejrowia, to ju też jkize cze- 
we na uepak. Wejrowa ja namłodsza m'a- 
44% na Kaszebach — bez ła ueno nimo żó- 
dnech słoroswiecczech pamiqtków — żeba 
przed jiueme miasłame sa puechwalac ja- 
kue la stolica Kaszebska... e zrobiłe sa gru- 
me dacht taczi jusina jak w Rzymie — tam, 
gdze je ueje zwianły. Niechleme zaczanie 
puerasłac zelskama a trową — a cziebe iak 
zaczekac 5 lał — gruze te be bele wielgą 
esóblewuescą naszegue miasła — e Wej 
rowo zrobiła be san słowna. Ale w przák 
wa wlezle radni miasta — kue io też ja z- 
= widzec, że w biljach, hisioriach į uesó- 
blewuescach so nie znają, e kozela waj te 
gruza sprzątnąc. Z jadnegue budynku prze 
renku le guely plac uesłel, Jak żak dali pu- 
dze, ło do dredży uejna nie mdze żódnó- 
gus cechu, że w tim miesca cziadzesz na 

SE usjna bela. 

Tak wej miasto so robi nawomódna. Wel 
la ueni ju webudowale szłere wile, jast 
szłara — e ia łaczy malinczy piankny © 

| drewniany! Ho, hol Stolica Kaszeb ja lep" 
szo ued naszi puelsczi — Warszawa, bu 
łam łaczi wile sprowadzają jasz z ra mus- 
rza, a wej naszi Wejrowo la wile buda 
samo. Dwie łaczi puesiawile na renku, # 
dwie na ti nowikszy ulicy, żebe ledze z ds- 
leciech słran uad muerza sa muegla w” 

| godno w nich kupie ten „Bałłyk”, ten „Hal” 
a „Triumi” e jesz wszełcz; jiny tobaczy” 
Kue ta je decht czesła dobry łaczy szpos —* 
bue lere wej gburom tij skarbuewy zakoza” 
le sac samuesewkan, ale waj za ło są 
wile. Tej chcema le so do laczy wila wdap” 
nąc — kupic so tobaczi a taj chcema le % 

4 zażeci 


Polrzehna natychmiast 
sarma dzjewczyna z gotowaniem — 
runki dobre. Zgoszenia w adm. Zrzeszy.. 


Unieważnia się zgubiony kartę rejestf” 
cyina RKU Gdynia, kenkartę i stala WE 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisk” 
Perszon Aug., Łebno, pow. morski (37 


1 Dawidawaka Anzstazja z domu 
Kanino, pów. $ 


"8 


Francuski uh amerykanski w WZ 


manie kupię zaraz. 
Leon, Wałowa 25. 


Paz. 
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